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Rządy socjalistów 
o tatrykach biclsko- IdISKICI, 


Nie raz i nie sto razy, ale tysiące 
razy słyszeliśmy cu zgromadzeniach lub 
czytaliśmy we Wyzwoleniu lub innych 
pismach lub książeczkach socjalistycznych, 
że gdy socjaliści dojdą do władzy, praw- 
dziwy raj na ziemi powstanie W imię 
tego hasła kazali się wybierać do sejmu, 
do rad gminnych, w imię tego hasła się 
gali po najwyższe gedności i władzę w 
państwie. [ czy ten raj zsprowadzili ? 
W Austrji n. p. całym perlumentem de 
ostatnich chwil trząśli secjałiści; a czy 
zrobili co dia poprawienia doli robotnika. 
Może nigdy i nigdzie dola robotnika dola 
ladu w ogóle nie była tak straszną i opła- 
kaną, jak właśnie w Austrji w ostatnich 
ezasuch. Robotnik pracował do 8 i 10 w 
mocy, za bagate’, a jeźli się odezwał, to 
zaraz na front iub w dyby. Cóż zrobiły 
wtedy secjały ? Oni wili się potulnie jak 
blnszez około trenu Habsburgów !! I dziś 
są oni przy władzy. Z kasy państwowej, 
zamiast nz żywneść, zamiast na odzienie, 
zamiust na usunięcie epidemji, która lud- 
ność daiesiętkuje, kazali soebie wypłacić 
30 miljonów marek na prasę, aby kłam- 
stwa i niewierę móc szerzyć wśród ludu, 
a nawet wśród żołnierzy. 

I oby rządy ich rzeczywiście opierały 
się na tej równości i braterstwie, o której 
tyle się nacpowiądają ? Ale gdzie tami 
My chrześcijańsey Robotnicy najlepiej o 
tem wiemy. Są to rządy ucisku i teroru. 
Biada ludziom, którzyby mieli inne zdanie 
i przekonanie. Wtedy niema równeści, 
braterstwa i welneści, ale wykopią cię 
wyśmieją i wygryzą, jak to robią z na- 
Szymi po tych fabrykach, gdzie oni są w 
większości. 

Tak zrobili n. p. w Emaiifabryce z 


dziewczyną p. Durajówną, tak zrobili u 
Pischa z Fijakiem ì Siutą, tak chcieli zro- 
bić z Kusiem u Bathelia lub ze starym, 
zasłużonym robotnikiem Adamczykiem u 
Hessa Nieraz władze sądowe i cywilne, 
jak mieliśmy na to dowody, przepuszczają 
takie gwałty, takie zamachy na wolność 
osobistą robotników, którzy są także Oby- 
watelami Rzeczypespolitej — przez palce, 
Czssem spotka głosicieli takiej „czynnej“ 
miłości bliźniego zasłużona kara. We fa- 
bryce papieru na Zabłociu koło Żywca, 
steroryzowali socjaliści dziewezęta, nale- 
żące do org. chrześć. a ich starszą Annę 
Kosierównę wyrzucili Wyrzueający „bo- 
bater“ — socjal Józef Gowin został z fa- 
bryki przez żandarmów wzięty i już 2 tyg. 
przesiedział się w kryminale. Mimo, że 
socjały pieniły się ze złości, mimo, że 
poseł Dwiczak łaził, aby Gowina uwolnić, 
prokuratorja we Wadowicach i sędziowie 
w Żywcu stanęli twardo na stenowisku 
bezwzględnej sprawiedliwości i socjałów 
się nie ulękli i dlatego im za to cześć! 
Rozprawa sądowa, która się w krótce od- 
będzie, pokaże socjalistom, że każdy oby: 
watel i obywatelka w Polsce jest wolnym, 
każdy może mieć swoje przekonanie, 
każdy powinien przekonanie drugiego 
uszanować, każdy wreszcie ma prawo do 
pracy i do zarobku i z tej pracy nikogo 
niewinnie wyrzucać nie wolno. Ote próbki 
rządów socjalistów ! Coby jednak było, 
gdyby tak naprawdę zagarnęli całem 
peństwem ? 

Niech nas Bóg broni od tego nie- 
szczęścia ! 

Kor. 


Leoda buduje, niezgoda rujnuje, 


Stara to odwieczna prawda, która 
stale na nas się sprawdza i stale mści się 
ma nas. Ale niestety są w naszym maro- 
dzie ladzie, którzy, albo są pozbawieni 
zdrewych zmysłów, albo są dziedzicznie 
obciążeni na umyśle, albo są tak dalece 
zaślepieni w swej partyjnej nienawiści, że 
tego wszystkiego nie widzą, że są wprost 
niepoczytalni. 

Uroiło się im w ich szanownej móz- 
gownicy, że oni meją zaprowadzić ład, a 
nie mają ładu w swojej własnej głowie, 
ce poniżej postaramy się wykazać. 


Zapytajmy przedtem skąd i od kogo 
mają oni do zaprowadzenia ładu legity- 
mację, skąd mają, upoważnienie skąd mają 
pełnemocnictwa. Takie legitymacje jak eni 
ma każdy człowiek na Świecie. Dlaczegoż 
oni głosząc równość i wolność mają tylko 
siebie na myśli, a innym tej równości i 
wolności odmawiają. 

Ale wróćmy do faktów. 


Kiedy horda bolszewickich barba- 
rzyńców zagroziła naszemu istnieniu, 
wtedy wszystkie partje stanęły zgodnie 
do wspólnej obrony. I stał się eud. Zgeda 


Biała, dnia 16. października 1920. 
Wychodzi co sobotę. | Ceny ogłoszeń: 


| Rok Il. 


Od wiersza petitowego 3 Mk. 
Krótkie ogłoszenia 10 Mk. 


i jedność narodu stworzyły taką siłę i 
moc, że krwiożerczy wróg pod murami 
Warszawy został zgnieciony i rozgremio- 
ny. Po wszystkich ziemiach polskich pra- 


cowały  iuteszywnie Komitety Obrony 
Państwa. Taki komitet powstał i w Białej. 
Do współpracy przystąpiła tutejsza „pol- 
ska*(?) partja socjalistyczna, której przy- 
wódca jest międzynarodowy żydek. Wspól- 
Ba praca trwała kilka tygodni. I o dziwo! 
Pekazało się, że zgoda w naredzie jest 
grobem dla zbolszewizowanych socjałów. 
Tutejsi prowodyrzy zaczęli tracić grunt 
pod nogami, ponieważ zabrakło im żeru. 
Nie mogli już tak otwarcie wichrzyć, ju- 
dzić i szczuć w takich ciężkich chwilach 
przeciw inaym warstwom społecznym, be 
byliby zaraz dali się poznać, kim są na- 
prawdę, 

Z chwilą jednak, kiedy niebezpie- 
czeństwe minęło powracają znowu de 
swojej burzycielskiej roboty nie bacząc ga 
zasadę, że niezgoda rujauje. U nich inte- 
res esobisty i partyjny ponad wszystko. 

Albo będzie ,Pelska secjalistyczno- 
bolszewicka albo nie chcemy żadnej — 
tak z tch roboty wynika. I cóż oni robią? 
Oto rujnują dotyckhezasową zgodną pracę 
i jej ewece, rozdzierają społeczeństwo na 
dwie wojujące stromy i zakładają ebek 
Komitetu obrony Państwa jakieś partyjne 
komitety obrony niepodległości, ale jakiej 
niepodległości polskiej czy bolszewickiej 
nie wiadomo. Zbierają także i pieniądze, 
ale nie udało się mam dotychczas stwier- 
dzić na jaki cel idą te fundusze. Słowem 
destrukcyjna robota w całej pełni. 

Pierwszym rozniachowym krokiem 
tej roboty był wiee w żiałe; odbyty w 
czwartek 30/9. b. r. Warto posłuchać co 
spowiadają uczestnicy tego wiecu.: 

Przedewszystkiem ludzi na tym wiecu 
byłe bardzo mało, przeważnie byli któ- 
rzy są dobrze płaini przez partję. Inni 
którzy mają trochę oleju w głowie spo- 
strzegli, że to jest zdrada i nie przyszli. 
Referentami były rozmaite Pająki i Czumy 
(nie Dżumy). 


(C. d. n.) 
Rodacy! Obywatele! 
Rzeezpospolita,  etoczona aureolą 


zwycięstwa nad bolszewickiem barbarzyń- 
stwem jest w ciężkiem położeniu finan- 
sowem, bo ma walutę złą. 

Choeiaż ponad 8 miljardów wpłynęłe 
już do kas państwa na Pożyczkę Odro- 
dzemia i dalej płyną wielkie sumy na cele 
Obrony Państwa siła płataicza marki pol- 
skiej nie wzmaga się, a drożyzna wzrasta 
z dniem każdym i zagraża naszemu by- 
towi ekonomicznemu równie niebezpiecz- 
nie jak dzikie hordy bolszewiekie całej 
kulturze. Wszystkie zabiegi, crła praca 
idzie na marne, jeżeli zaoszczędzony pie- 
niądz tanieje. Do obreny naszej egzysten- 
eyi gospodarezej wzywamy Was, Obywa- 
tele i Obywatelki, Podstawą waluty jest 
szlachetny kruszec. Złoto i srebro złóżecie 
w ofierze dzisiaj Skarbowi Rzeczypospoli- 


Str. 2. 


tej, bo w ten sposób nietylko spełmtacie 
obewiązek względem Ojczyzny, lecz sami 
sobie pomagacie, ubezpieczając stan pe- 
siadania przed dalszą deprecyacyą, dal- 
szym spadkiem wałuty, a może przed 
ruiną, która staczając się jak lawina 
wszystkich grzebie tak fabrykanta-milio- 
nera jak rebotnika. 

Każdy z nas ma drobiazgi z metalu 
szlachetnego, każdy może bez ujmy zło- 
żyć w miarę możności datek dła wspól- 
nego dobra. Miejscowy Komitet. Obrony 
Państwa rozpocznie zbiórkę złota i srebra 
na Śląsku, którego zamożna i światła 
ludność niezawodnie oceni powagę, sy- 
tuacyi i w zrozumieniu własnego interesu 
pespieszy do biur 


Oddziału Banku biietowego 
w Blelsku 


Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, 
Pastoruak 6, gdzie każdy podarcek, w mo- 
necie lub przedmioeis z złota i srebra 
zostanie z wdzięcznością przyjęty i pod 
ścisłą Kontrelą do kas państwewych ed- 
prowadzony. Skup kruszcu dokona się 
według taryfy w godzinach urzędowych. 
W Cieszynie zajmuje się zbiórką i skupem 
Towv:irzystwo Oszcządności, w Skoczowie 
iw Strumienia potwierdzają odbiór do- 
brewolnych darów na Skarb Państwa pp. 
Naczelnicy Sądów. 

Nie ucierpieliśmy, chwała Bogu, 
wprost od najazdu mieprzyjacielskiego, 


możemy spełnić żądanie Państwa, więc | 


nie dajmy się zawstydzić mieszkańeom 
Lwowa, którzy mimo ciężkich udręczeń 
lesu i na tem polu zdobyli pzlmę pierw- 
szeństwa |! 


Miejseowy Komitet Obresy Państwa: 
Starosta Podczaski, Dr. Bogaczewski 
Dyr. Koby!ański. 


Czytajcie i rozszerzajcie 


TYGODNIK BIALSKI. 


"pzm 


„Tygodnik Bialski“ 


SPRAWY ROSOTNICZE. 


U Strzygowskiege na Leszczy- 
rach dyrektor wie chciał przyjąć 4 robo- 
tników, xtórzy wrócili z wojska, a praeo- 
wali w tej firmie przeszło od reku. Orga- 
uizacia chrześcjj. ztamęła tutaj na zasadzie, 
że tuey robotnicy powinni bezwzględnie 
być przyjmowani tam, gdzie przed woj- 
skiem pracowali. Bo ten, co ofiarował się 


z wcjny przyszedłszy nie mieć chleisa dla 
siebie i rodziny. Dlatego sekretarjat od- 
niósł się z tem de Związku fabrykantów 
i de starostwa w Białej i osiągnął wresz- 
cio pomyślny skutek. Zwłaszcza p. Piessh 
właściciel! firmy, wróciwszy z bódróży, ! 
prędko się w sprawie zerjentował i owych 
robotników przyjął. 


Buczkowice-Jasienica. Podchno 
jak iani robotnicy, zażądali i tutaj zo 
bətaiey drzawmi. zorganizowani w aWiĄz- 
ku ehrześcij. peprawy o 100 *%%. Pojechali 
delegaci mawet do Wiednia, gdzie się 
znajduje cegtrsla tych fnbryk, als główny 
dyr. Pilzer uparł się, że mie może tyle 
dać, ee mają robotnicy w Bielsku, Strajk 
në razie zsżegnaue, a sprawą wniął w swe 


reec sekretazjał, który rzy pemocy bar- | 


dzo dzielnego Komisarza atrrostwa cial- 
skiege p. Miillera i Ds. M:tezsn goneral- 
nego dyrektorz przemysławców małopel: 
skich x Krakowa, doprowadzi całą rzecz 
ds pemyślnega wyniku. 


W Żywcu przeprowadził tamtejszy 
Związek muraski przy 
se_retarza okręg. kol. Głuszka podwyżkę 


płae e "00/0 wyżeza od bieżących. | 


W niedzielę 10. bm. odkyło się tam 
zzremańzsnie założycielskie  Kunsnian ; 
chrześcij. robotników. Sprawy koasumowe 
referowsł ks. Patroa Mączyński z Białej. 
Kossuma założono. Żywo zainteresowanie 
się nim świadezy Że XKcnsurs ten pe 
myślnie się rezwinie, 

Bodge w Żywcu 9dwiedził ks. Pa 
tren M. zgromadzenie słażących, Rtérveh 


Dr H. H. 


O kredycie. | 


(Dokończenie). 


Banki zajmują się również pośredni- 
czeniem przy kupowaniu i sprzedawaniu 
weksli zagranicznych czyli tak zwanych 
dewiz. Wskutek bowiem handlu między- 
narodowege każdy wielki dom handlowy, 
czy przemysłowy ma stosunki z kupcam 
exy przemysłoweami zagranicznymi, któ- 
rych także spłaca wekslami, tak jak i oni 
jego. 

Zbieraniem wszelkich weksli zagra- 
nicznych i ich sprzedawaniem zajmują 
się banki. Jeżeli handel jest normalny t. j. 
dany kraj tyle mniej więeej sprowadza 
towarów, ile sprzedaje, to weksle zagra- 
niezne, a więe naszych kupeów, wydane 
na zagranicę i zagranieznych kupców, wy- 
dane na nas, niejako równeważą się, ezyli, 
jak to się mówi, kurs weksli jest al pari 
czyli na równi. Jeżeli np. zachodzi takie 
położenie jak u nas, że dużo winniśmy 
zagranicą, a zagranica nam mało, to po- 
siadałący weksel zagraniczny bardzo go 
eeni. Bank zaś sprzedaje taki weksel wy- 
żej pari t. j wyżej, aniżeli opiewa ezna- 
czona na nim kwota, bo się opłaca wię- 
eej dodać, aby tylko zaoszczędzić na ku- 
paie waluty i jej przesyłce. | 

Banki oprócz ogólnych zadań pośre 
dniczenia w sprawach pieniężnych a więc: 
zbierania depezytów, dyskontowania we- 
ksli, lombardowania, wydawania czyli 
«misji biletów bankowych, mogą mieć 
zadanie specjalne, 


amen — cm 


, korzyść, a 


Wielkie znaczenie miał pa ziemiach 
b. zaboru rosyjskiego „Baak Poiski” za- 
łożosy w 1828 roku, a zamknięty przez 
rząd moskiewski w roku 1886. rzez cały 
czas swege isinicnia nie tylko zajmował 
się wypełnianien zwykłych czynności ban- 
kowych, als stara się popierać nasz r 
dzimy hsadel i przemys. Dzięki Bankowi 
Polskiemu powstaiy wielkie przedsiębior- 


| stwa w %agiębiu Dąbrewaxiei, w Ostraw- 


cu, w Żyrardswie i t, d, a państwo Zy- 


skslo dechcdu z bruku me czysto 33.222.480 | 


rubli <szudwajcanych. 
daks banki specjalne występują wy- 
raśnie wszeikicyG rodzeju banzı rolnicza, 
które udzielają relmiko.1 Vrodyiu krótke 
„zy długctermiceweyo. Bauki, dające kre- 
dyt długotermiaowy dja 76 zwykle Ra 
hipotekę i. ji. dłng ranisujy do Ksiyg, 
znajdująeych sie pod ssiexą sáu. Baki 
ta neszą różie nazwy: Tawarzystwe Kre- 
drtewe Ziemskie, Barx Wies isk: Bank 
Ziewiasski itd Wizysiuie te baak; 
mające zawsze aa cel: urzie!enie passey 
ter'u. kte ches sabyć kuwałżsr zina: i kta 
chce pesiagamą uioiaiz d-brze uprawiać. 
Aby te zadawie niatuić >ieuNABiulowi, 
bazk nuaziela mu peży zk, Słupvtermisc 
wą t. j. taką że ją opisze ucoz lai xil 
kadrisciąt, dcdilją" a kia caly mio- 
wielki proczni. Diyce „uły:awej suwy 
pezwala nabyć gasy neti relAe laL 
poatieść je trk, ny ;r.ym. silo większą 
85 tee aty odbywa siĘ 
zw:lsa, uierby! or ngaia ar ajatch. W Pol 


ses wemi re eymur 3 Kredytewa 
Ziemski» rewire . W sSceAWiE W regun 
1825, 

Drag: moa, sy "iu rolużgw t.j. 


kredyt Lrólzo?cn dwa. umnażiiwia pre 
wadzeni: [fsfs siwa „rze, rek cały, 


dla Cjczyzny mieść krew i życie — miełby 


pomaccy s3we%0 ; 


Nr. 42, 


Ion jest ponad 160 piąknie zawodowe 
zatganizowanych, W przemówienia swe- 
jam ks. Patrac podkreślił ważność takiej 
orgamzacji dziś, a zwłaszcza na tę sławilę, 
kiedy nas starsze siły już opuszezsją i nie 
ma dachu nad głową. Związek służących 
może wtedy dać służącej mieszkanie i 
utrzymanie. 


W Węgierskiej Górce wa fabry- 
ce tamtejszej choraiecznaj, która eqła jost 
zorganizowana w Związku ekrześcij. ro- 
botaicy otrzymali przy ostatnia ruchu 
cenaikowym 750/0, a rzemieślnicy 90 ofo 
podwyżki, ponadte węgiel do opału po 
cenach, pe jakich mabyła go fabryka. 


Te i iane ruchy eenaiknwc i inter: 
wencje niechaj ots orzą oczy wczystkim 
ropetaikom, że organizacja chrześcijańska 
doskonałe broni robotnika i bylehyśmy 
wszyscy złązzyli się w jej szeregach i pod 
jej sztandarem, hyłobvy o wiele lepiej 
wśród rebotników w całej Polsce, A tak, 
tu aam socjaliści « ich przyjaciele żydzi 
ciągie mierzwią 1: mącą i ma możemy 
dojść du tego ładu i składu. 


Korespondencje. 


Z Białej. 


Redakcja T. B. po dokładnei infor- 
macji we właściwem micjscu w sprawie 
artykułu p. £ „Uczciwa zakonnica a służba 
szpita.aa umieszczonym w 49 niże „Wy- 
zwołonia* podaje de wiadowtości, 06 na- 
stępuje : 

Prowadzący %anceiarją szpitala p. 
Biegun zaskarżył Siesitrę Frzełożoną de 
sądu o eLrażę czci, której w niczem nie 
uaruszyła. — Rozpraw:. sądowa w dniu 
25. września b. r. wykazała "oupodstaw- 
ność wniesionej skargi, w uastępstwie 
czego sąd iutejszy mnwolaił Siostro wd 
winy. Jadyuy Świadek cyrestor szpitala 
Dr. A. Juras zeznswał jasno i w sg0350 
zdecydewany, © zem najle.niej wie sam 


i Rajac w rękę właścizielo wi zetówkę na 
| Gpłacenie kosztów pradukej, gdyż, jak 
| wiewy, dochód z gospodarstrra rolnego 
przychodzi dopiero z keńceia roku. 

Pierwsze hanki naweczesne, mające 
ne celu udzielanis pomecy praedawszyst- 
| kiom dreoremu rolnikoxi, powstały w 
Niumczech, dzięki zapoczątko uniu ich 
przez Raiffeisena. Inny rodzaj drobnych 
t baukow, dzżącyca de pomagania droknym 
| rzemieśluikom czy kupcom powstał rów- 
nież w Niemczech a to wskutek pomysłu 
E zachęty Sehulze'go z Delitech. 

W Polsco pierwsze bazzi tego ro- 
| dzaju istniały jaż dwieście la: tomu, Aa- 
ae nrzez księży, aby tylka pomóc 
biedakom jak np. „Zakłada ~^ apizężaj* 
w Pabjanisach. założona przez ks. Fe:da> 
ua w r. 1715. Właściwie jedna: pewstały 
uoweczewao bamki dla och.owy drobnych 
| tolkików, przemysłowców i kupoów w 

wieku dziawiętasstyw głów: 'e wa zie” 
| miach b. zaboru praskiege. Tutaj sewisna 
| lud pels"i musiał stang do walki z nicia- 
| cami, e6 nag cheiell wyprzeć oś wzajom- 

nej pomecy, aby nie dzć cię peckłoaąć 
| wiażym zakwsem. 15 ebreuy trasha byłe 
ES mte, a siłą tą były pieniądze. 
3 
| 


Pe uałej Wielkopolscoa pewarta spółki, 
któro mieły dawać lugowi powec è bronić 
go przed wyzyskiem i swałtom niemiee- 
kim. Na czel tych orgań:zucji stanęli 
księża. Pierwszy ks. Szazzarzowski, a po- 
tom rc, nyalat Wawrzyniak, "tóry stwo- 
zav} wielki Pack Związku Spółsk /arobe= 
kexvsk, — pepieraiący ebesnice tza Wys 
datnio wszełki przewysł i bande? polski 
w caron pańeiwia. 
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p. Biegun — a że te zeznania nie były 
dla niego korzystne, to już niech sam 
sobie winę przypisze, gdyż jeszcze przed 
wniesieniem skargi był przez Dra Jurasa 
estrzeżony o jej bezpodstawności. To sa 
mo ostrzeżenie usłyszał p. Biegun z ust 
p. rędziego, który po stwierdzeniu nie- 
słuszności skargi otwarcie radził p. Bie 
gunowi, aby skargę cefnął, bo się może 
narazić na przegraną. Ale się pokazało, 
że p. Biegun jest zacięty, bo obstając przy 
swej niesłusznej skardze, doprowadził do 
tego, że w pierwszej instancji sprawę prze- 
grał. Na dowed przytaczamy dosłownie 
słowa wyroku sądowego : 

„Trudno dopatryw ać się obrazy czci 
tara gdzie j jej niema, dlatego tylko, że tak 
się oskarżycielowi podobało a z zachowa- 
nia się oskarżyciela, który mimo zwróce- 
mia mu uwagi przez sędziego, ugodowo 
sprawę załatwić nie chciał i żądał wyroku 
wynika, że oskarżyciełewi checziło 6 to, 
by oskarżeną moralnie zgnębić, z powodu 
widocznej de niej animozyl *. 

Tym wyrokiem czuje się p. Biegun 
pokrzywdzonym i nie tylko wniósł aps 
lację do sądu wyższego w Wadowicach, 
ale jeszcze postarał się © to aby ta sprawa 
znalazła się na szpaltach „Wyzwelenia.* 

Aż nzdto widocznem jest, że ukaza- 
mie się tego artykułu po przegranym pro- 
eesie w Białej jest dyktowane najprostszą 
zomstą na rzeczywiście niewimnej Za- 
konnicy. 

Tyle ma razie = Tyle narazie wyjaświenia z tem, że | zdania | z tem, że 


Rycerz według 
serca Bożego. 


W całej Polsce znane dzisiaj imię 
Józefa Hallera, jako bohatera narodu pel 
skiego. Znane są jogo zasługi przy two- 
rzeniu się legionów jege walki na. czele 
drugiej brygedy, jego bohaterskie prze- 
bicie się pod Kaniowen, wiadome, ile za- 
sług pełożył. erganizująe we Francji armię 
cehetniczą, kióra tak stanowczo zaważyła 

w losach rodzącej się do nowego życia 
Polski, wiadomo, ile obecnie zawdzięcza 
mu naród, jako wedzewi i zwycięzcy w 
rozstrzygającej bitwie pod Warszawą. Ale 
może niejednemu niewiadomo, że ten ry- 
cerz Polski jest również rycerzem Maryi, 
jest jednym z najgorliwszych sodalisów 
Maiyańskich, jest chlubnym wzorem głe 
bogiej religijneści i szczerej pobeżneści. 

Cheąe tedy uczcić w nim prawdzi- 
wego rycerza Chrystusowego, przystał | 
Ojciec św. na ręee ks. kard. Kakowskiego, 
areybiskup” warszawskiego, srebrny me- 
dal, wybity na pamiątkę kononizacji Jo- 
wony d'Arc. „Tobie, generale —- mówił 
kardynał, wręczając ten medal — Tebie 
przedewszystkiem przystoi nosić tę od= 
znakę, albe wiem jesteś przykładem wier- 
nego gy”a Kościoła i słagi Bożego, a 
waiczysz w obronie chrześcijaństwa prze- 
eiwko nawale, będącej chrxeścijańst: a 
zsprzeczeniam. Niech duch wybawczyni 
Fiancji unosi się nac ramionami Twymi 
w wielkich dniach wybawienia Peiski*. 

Równocześnie ks. kard. złożył ua 
ręco genorała Hallera 100.000 marok, dar 
dvchowieństwz polskiego dła ochotników. 
Z widecznem wzruszeniem przyjął Haller 
dary i tak przemówił de żełnierzy: Niech 
ten dowód życzliwości Naj”. Kapłana 
Ke .ioła katol., przejmie was do głębi, 
Lołnierze. Zaszezyt, jaki mię epetkat, wam 
jestam winien. Wasz:, miłe * Ojczzzny, 
wasze męstwo, waszą wiorneść religji 
ucznił Ojeięc fw. w tam obdarowarin mię 
jaska swoją. Pamięt'żjcie o tej łaaee i 
okażeie się godnymi tego duck Joanny 
a'Arce., który ed tej chwili między nami 
zamieszka“, 

Dar 100 .000 marek przezaaczył gə- 
n.rał w połowie r gespody żełnierskie, 
w połowie zaś na pomoc doraźną dla naj- 
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w miarę potrzeby poinformuje Redakeja 
swoich czytelników jeszcze o innych 
„cnotach* tego „urzędnika* , którego już 
wszysey w szpitalu mają za dużo. 


Pokazuje się po raz niewiem który, 
że Redakcja „Wyzwolenia społ.* nie prze- 
stała być kuźnią plotek i oszczerczych 
napaści na osoby poświęcone stanowi 
duchownemu, co jej wcale nie wyrabia 
zaufania wśród czytelników. — 


Z Lipnika. 


Według $ 19 ustawy prasowej ezer- 
wona szmata „Volksstimme* zmuszoaa 
była odwołać kłamliwy artykuł p. t. teror 
duszpasterza w Lipniku. Czerwony autor 
niezmiernie tryumfuje, że wykrył niby 
mieprawdę w sprostowaniu. Tymczasem 
zaszła zupełnie niewinna pomyłka w po- 
daniu daty. Napisano, że zmarła Teresa 
Pieczora pochowaną została 9. września 
(jakoby we czwartek), a ma być 11 wrze- 
śnia w sobotę, w którym to dniu rzeczy- 
wiśeie kościoł był otwa:ty popołudniu z 
powodu sprzątania. 


Zarazem zapytuję redakcyę Volks- 
stimme, która łzy krokodyle wylewa dla- 
tego, że nie mogła z powedu krótkiego 
czasu poinformować się 0 prawdziwym 
stanie rzeczy, dlaczego już wtedy dobrze 
się nie poinformowała, kiedy umieszczała 
artykuł pełen kłamstwa od pierwszego 


E 


_Str. 3. 


chodzi © to tylko, aby na drugiege na- 
pluć; choć musicie potem zetrzać, zawsze 
€0Ś z tego zostanie, a niejedea gupi mä- 
prawdę uwierzy. 

R. $. 


Przegląd polityczny. 


W ostatniej chwili przed ukeńcze- 
niem poprzedniego numeru madeszła ra- 
dosna wiadomość, że delegaci polscy i 
bolszewiccy podpisali w Rydze rozejm. 

Wiadomość te przyjęliśmy a uczu- 
eiem ogromnej ulgi. Przecież ta wojna si ę 
kończy. Miliony rodaków odetchnęłe. 
Granica wschodnia jest dla nas zupełnie 
pomyślna. 

Oby tylko masi delegaci pekejowi 
zachowali umiarkowanie i doprewadzili 
do zawarcia pokoju na zewnątrz, a wów- 
czas spokojnie będziemy się megli zabrać 
do pracy wownętrznej. Daj to Boże. 

Sam rozejm został podpisamy dn. 12 
b. m. wieczór. 


Bolszewicy 


ezują się kiepsko. Od poludnia napiera 
na nich generał Wrangel od zachedu 


zdania do ostatniego ? Ale wam socjałom i ataman Petlura, my Polacy w w Pogotowiu 


biedniejszej ludmeáci, detkniętej najazdem 
bolszewiekim. 

Jakim duchem przejęty jest ten 
uwielbiany dowódzca polski, najwymow- 
niej przedstawi ebraz, który nakreślił jego 
własny adjutant, kapitan Sołtyk w gaze- 
cie „łzeczpovpolita* Nr. 62. Cie jego 
słowa : 

Dria 11 sierpnia siedziałem *v biurze 
dewódzcy, gdy drzwi się otwarły i usły= 
szałem głos generała: Proszę poprosić 
kapitana Sułtykz. -- Wchodzę do gabine- | 
tu i zastaję generała z dziskauem fiontu 
ka. S;=nkiewiczen.. „Pioszę — mówi ge- 
nerał — ed 13 sierpria przez 6 dni 6 
godziauie 7 reno w Keściele Zbawiciela 
przed ołtarzem Matki Beskiaj Częstochow- 
skiej ad,rawiać nabożeństwa na uprosz: - 
nie od Srolowzj Korony Pwlskiej powo- 
dzenia la-erẹż& wəlsxicgə. A pan, panie 
Lapitanie, zarządzi, aby codzień wzżysey 
ludzie sztab, welri 0a zajęć, byli w ko- 
ścielu na natażeństv:: 1. Wszysey ludzie 
kompa.ji sztabowej wolni od zajęć, mają 
być rówrież w kościele z meira sztanda- 
rem z Sercəm JOZUSA*, 

— Rezkaz, panie generale. 

Gdy *3. sierpnia e godzinie 7 rane 
wybieraliśmy się de kościoła Zbawieiela, 
zapytałem : „Jak będzie, panie generale? * 

„Bóz nam dopomeże, kapitanie. Wszystko 
zrebione, co w ludzkiej mocy. Teraz losy 
Polski w ręku Bega. Wierzę w zwyeię- 
stwo*. Weszliśmy de kościoła. Generał 
przystąpił do spowiedzi i Komunii św. 
Podczas nabożeństwa modiił się w sku- 
pieniu... Patrząc nań, przypomniałem so- 
bie opowiadanie z ostatniej wojny we 
Francji: Przed pierwszą bitwą nad Marną, 
ve wrześniu 1914 roku, kiedy wszystkie 
zarządzenia były już 'wydane i wojska 
"uszyły, znajdowali się razem w polu na 
wzniesieniu: generałowie Joffre, de Ca- 
stelnau i Foch. Wszystko, co w mocy 
ludzkiei, rzekł Joffre, zrobione — co teraz 
czynić ? — A na to sędziwy de Castelnau: 
Módlmy się! Ukląkł sam za nim Foch, 
dalej Joffre, i tak wśród coraz wzrastają- 
cego huku dział trzej wielcy wodzowie 
francuscy w modlitwie szukali wyrazu 
wszystkich uczuć, pragnień i trosk, jakie 
im przepełpiały serca. 

Tak samo dzisiaj generał Haller. 

Codziennie o godzinie 7 rano jest w 
kościele Zbawiciela i eodziennie klęka 
prry ołtarzu wśród osób przystępujących 
do Komuniji św. Jest w tej jego pobożności 
i żarliwej wierze niezmierna siła wiążąca 


go z naszem wojskiem, w ktorem B»rzeważa 
lud wiejski, równie wierzący i równie pe- 
bożny. Tej szczerej wspólreści wiary nic 
aie zastąpi. Od gen. Hallera bije biask 
prostej, szczerej głęboko wierzącej duszy, 
który edczuje każdy żołnierz i który mu 
najlepiej de własnej duszy przemawia, 
Hailera żełnierze rozumieją, miłują : wie- 
rzą weń. 

A pe medliiwie całodzienna praca 
niezwykle wytężona. Czy w gabir cie, ezy 
na froncie pracuj? bez przerwy. Ciągle 
w styormości z wojskiem. Gdy potrzeba, 
stanie sam w pierwszych szeregach, jak 
było niedawno, gdy poprowadził .smpeaję, 
| której dowódzcea padł. 

Naród pelski, przekenaky, że z prze- 
paści i odmętu obecnych nieszczęść jody- 
na ręka Boża meże nas uratowzć, spogląda 
na Hallera jako na męża, który təgo zmi- 
łowania bożego będzie padnem crarzę- 
dziem. Niestety niewiara w Pulsce doszła 
do tego stopnia potęgi, że się iuezi 8zczGrze 
katoliekich przy sterze państwa nie cierpi, 

Ale nadejdzie czas, że będzie iua- 
czej. Be tylko tacy ladzie potrafią dobrze, 
szczerze i bezinteresewnie rządzić Polską. 
Dlatego tylko takich powinu:śmy wybie- 
rać na posłów, do gminy ı inuych u- 
rzędów. A wtedy ni którzy i xiektáre 
partje nie kręciliby Polską jaz szawc ke- 
pytem; bo Polski nie można uważuć jako 
wielkiego „geschaftu", przy którem. aopa 
się doskonale obłowić. Se udzie, sn partje, 
które wyáśmiewają i szydzą z wiary św. 
z modlitw (odezw Bisko«pów peiskich) z 
cudów (czyt. Wyzwolenie) = bapłarów. 
Patrzcie Bracia robotnicy, et» ludzia praw - 
dziwie wielcy, jak oni wierzą, jak sis 
modią! A tylko takie półgło'wki, praepo. 
jone czytaniem kłamstw i bzduizty, będą 
się ciskać na Pana Boga. a węc odzuć 
się od takich ludzi i wstąp 20 chrzeźci= 
jańskiej organizacji. 


* * 

Notujemy nowy dowód życzłiwości 
Ojca św. dla narodu polskisga: ma vece 
Najprzew. ks. biskupa Sapiehy przyslał 
milion marek na biedne dzieri w djesezji 
krakowskiej. W czasie, kied; PF siska zaa- 
dowała się w największe a aiebez „ew. e, - 
stwie, polecił Kardynałowi-v:sar:mi. +y 
w kościołach rzymskiecb ed.piewsao 7 
bliczne modły i nabożeńst”s za Paisi g. 
Podobnie zachęcał de takicu r edłó- a 
Polskę Kardynał Mercier w Bolgi, % 
biskupi belgijscy wydal. we óle liat dz 
narodu polskiego. 
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„Tygodnik Bialski* 


Z podpisaniem rozejmu spieszy im się 
bardzo, gdyż cheą wojska swoje rzneić 
ma Wrangla. Co dla bolszewików najsmut- 
niejsze to te, że w wojsku ich szerzy się 
masowo dezereja, cholera i bunty żołnie- 
rzy najpewniejszych — mianowicie ma- 
rynarzy. 


Czechy. 


Pepiki w strachu. Łajdaki, którzy 
zamykają polskie szkoły i niemieekie, któ- 
rzy napadają każdego myślącego po pol- 
sku za to tylko, że jest polakiem, czują, 
że będzie z nimi źle. Cieszyli się, że z 
polską już „klapa“, a tymczasem — i 
bolszewików odpędzono i pokój się za- 
wiera. „Sakra te Polaki !“ 


Litwa. 
Biedni zaślepieni bracia Litwini 
kumają się z bolszewikami, prusakami, 


nawet z djabłem, byle nie z Polakami. 

Ostatnie wiadomości denoszą, że ge- 
neral Żeligowski z dywizją litewsko bia- 
łoruską zajął Wilno, w którem około 650/0 
stanowią Polacy, 3000 Żydzi, 300/0 Niem- 
ey a 200 Litwini. I to ma być miasto li- 
tewskie ! 


Austrja. 


Nasza marka idzie tam w górę. Za 
100 m:rek polskich płacą 168—188 kor., 
a przedtem my za 100 kor. anstrjackich 
musieliśmy płacić 102 marki. 


Z naszej aprowizacji. 


Przez usilne starania przedstawicieli 
rnchu chrześcijańskiego, udało się dostać 
5 wagonów żyta z Poznania. Na poczet 
tego zboża zapłacił Związek konsumów 
ekbrześcij. 400.000 Mk. Z tych 5 wagonów 
3 pójdzie na zasiew, a 2 ne aprowizację, 
he stoimy obecnie bez mąki. Nadto przy- 
szły na starostwo 2 wagony fasoli. Z Ru- 
munji Impeks sprowadził kilka wagonów 
kukurydzy, a nadto ma pozwolenie na 
sprowadzenie z Hamburga tłuszezów i 
mąki amerykańskiej, która jednak będzie 
drogą. i 

Przyszło de naszego powiatu trochę 
cukru przeszło 5000 kg., który rozdzieli 
starostwo na Białą i wszystkie gminy. 

Wogóle w okręgu naszym łącznie z 
Cieszyńskim panuje wielki ruch, aby ze- 
brać kapitały (podobno już mają 23 mi- 
ljony marek), aby tylko ludzie nie eier- 
pieli z głodu. Szczęść Boże tym zamia- 
rom — byleby pośrednicy zbyt wiele nie 
chcieli zarobić. 


KRONIKA. 


Z Białej i okoliey. 


Generał Haller w Białej i Bielsku. 
W.sobotę dnia 9. października zaszczycił 
Białą i Bielsko swym przyjazdem generał 
Józef Haller, który jako prezes polskiego 
Czerwonego Krzyża przyjechał na otwar- 
eie koła okręgowego Czerw. Krzyża na 
Sląsk Cieszyński r-2 

Na stacji w Bielsku witali ukocha- 
nego generała przedstawiciele wojskowości 
i dzieci sukolne z Białej, które tłumnie 
z nauczycielstwem tam przybyły, by od- 
dać cześć zasłużonemu bohaterowi Polski. 

Po przywitaniu zwiedził Generał her- 
baciarnię na stacji w Bielsku, dziękująe 
pracująeęym tam bezinteresowAie paniom 
za ich poświęcenie. Następnie przyjechał 
do Magistratu do Białej na Posiedzenie 
Kom. Opr. P. W sali radzieek?9] PIZYWI- 
tal go burmistrz miasta, p. Schmeja i 
przewodniczący Kom. Obr, Państwa p. re- 


jeat Dr. Karpiński. Na posiedzeniu, które 
odbylo się przy licznym udziale publi- 
ezności, złożyli delegaci z Białej, Żywca i 
Kęt sprawozdania z działalności Kem. Obr. 
Państwa, poczem Ks. Dr. Domasik jako 
prezes koła miejscowege Czerw. Krzyża 
przedstawił wyniki detychczasowych prac 
Czerwonege Krzyża w Białej. Że spra- 
wozdań tych widać było, że praca naro- 
dowa :rezwija się wszędzie bardzo po- 
myślnie i że nasz lud umie w razie po- 
trzeby dać czynny dowód swego przy” 
wiązania do Ojezyzny. 

W dłuższej przemowie zachęcił p. 
Generał, by w tej praey nie ustawać, lecz 
ją dalej energicznie rozwijać, gdyż choć 
pokój będzie zawarty z bolszewikami, 
którego życzymy sobie gorące wszyscy, 
będziemy mieć jeszcze wiele do zdziała- 
nia, jeszcze sprawa Slązka Górnego nie 
załatwiona, a dc popełnienia takiego błę- 
du, jaki stał się na Sląsku Cieszyńskim, 
nie możemy dopuścić na Górnym Sląsku, 
Prócz granic mamy jeszcze dalej prowa- 
dzić budowę peństwa na wewnątrz, a ta 
wymaga wytężenia wszystkiem żywotnych 
sił narodn. 

O godz. 3. zwiedził gen. Haller szpi- 
tal wojskewy w Bielsku, gdzie z właści- 
wą sobie uprzejmością rozmawiał z cho- 
rymi i rannymi i podnosił ich na duehu. 
Ze szpitala pojechał do sali Magistratu w 
Bielsku. Tam odbyłe się posiedzenie Ko- 
mitetu Obr. Państwa: Otwarcie okręgo- 
wego koła Czerwobego Krzyża na Sląsk 
Cieszyński. 

Wieczorem zebrała się liczna pū- 
bliezność z różnych sfer społeczeństwa w 
hetelu Kaiserhof na bankiecie urządzonym 
na cześć zacnego Gośeia. Nastrój był 
miły a przywiązanie de Gen. Hallera ob- 
jawiało się w licznych gorących przemo: 
wach na jego Cześć, 

W niedzielę wezas rane edjechał p. 
Generał do Krakowa. 

Gakier dla pszezół do zimewege ped- 
karmiamia już madszedł. Ale niestety za- 
miast 900 kg., jak opiewała przysłana 
asygnata, wydano w Krakowie tylko 240 
kilgr. Z tego powodu zamiast pe 34 kg. 
ma 1 pień będą megli destać pszczelarze 
tylko pe 1/4 kg. na 1 zgłoszony w Towa- 
rzystwie pień. O krzywdę jaką nam w 
ton sposób wyrządził Kraków potrafimy 
się upomnieć. 


OGŁOSZENIA, 


WISŁA!! 


Ludowe Towarzystwo Ubezpieczeń przyj- 
muje ubezpieczenia od 


ognia i gradu. 
Reprezentant dla Białej i okolicy Juljan 
Szymani w Białej ul. Żywiecka 7. 


Do wszystkich Kółek 
pow. bialskiego. 


Kto szuka dobrych drzewek 
owocowych, niech zaraz zgłosi za- 
mówienie, jakich drzewek i ile potrze- 
buje. Cena za sztukę około 40 Mk. z do- 
stawą. 


Zarządy Kółek rolniczych wzywamy, 
aby gorliwie zajęły się tą sprawą i zgła- 
szały jak najprędzej wspólne zamówienia 
w biurze Zarządu Okr. Tow. roln. 
Biała — Składnica i p. 


Redaktor oćpowiedziałny: Jencsz Józef, Biamko, Dom poisid. 
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Skradzione kartę wejskewą wysta- 
wioną przez P. K. U. w Wadowicach 
z daty Biała, dnia 14. sierpnia 1920 r. 
L. 425 na mazwisko Leona Zaporowskiege 
urodz. w roku 1894, Pisarzewice pew. 
Biała. 


Skradzione ksiażeczkę wojaskewą, 
wystawioną przez P. K. U. Wadowice z 
daty 29. maja 1920, ma nazwiska Jana 
Smołki, urodz. w r. 1896 i zam. w By- 
strej pow. Biała. 


Piekny papier słowy 


w kasetkach 


także i inue przybory de pisania edstę- 
puje dla Kółek i konsumów 


Sklep artykułów religijnych 
papieru i przyborów szkolnych 
Biała, ui. Główna. 


SZWALNIA 


w Domu katolickim przyjmie 
kilka dziewcząt 
z dobrem szyciem, także de nauki, 


|LGILNU CNN 


Dnia 24. października 1920 o godzinie 
3. popołudniu odbędzie się w sali 
„SOKOŁA“ w Białej 


Walne zgromadzeni 


Składnicy Kółek rolniczych 
w Biułej 


Stow. zarejestr. z ogr. peręką 


na które się P. T. Członków uprzejmie 
zaprasza. 


Porządek dzienny : 


1. Odczytanie protokołu z ostatniege Wal- 
nego Zgromadzenia. 

. Sprawozdanie Dyrekcji z czyaności i 
złożenie rachunków za rok 1919/20. 

. Sprawozdanie Związka rewizyjnego Kó- 
łek rolniczych w Krakowie. 

. Sprawozdanie Komisji kontrolującej i 
udzielenie absolutorjum Zarządewi. 

. Rozdział czystego zysku ma wniosek 
Rady Nadzorczej. 

. Zmiana statutu. 

. Wybór Rady Nadzorezej i Komisji kon- 
trolującej. 

. Wnioski i interpelacje. 


a DO SG M W N 


W braku wymaganego kompletu od- 
będzie się tego samego dnia w tym sa- 
mym lokalu i z tym samym porządkiem 
dziennym, drugie Walne Zgromadzenie 
o godzinie 4. popołudniu, które po myśli 
$ 28. statutu poweźmie prawemocie u- 
chwały bez względu na ilość obecnych 
członków. 


Kupców polskich prosimy 
o inseraty. 
Dratarnia Polska K Studenckiego w Malej 


